Garoua Boulaï, kwiecień 1991 

Wielkanoc tego roku dostarczyła nam wielkiej radości. W Niedzielę Palmową przyjęło sakrament Bierzmowania ok. 100 osób. Byli to ludzie z różnych okolicznych wiosek, oddalonych nawet o 40 do 60 km, którzy przyszli w pieszych pielgrzymkach. Ks. Biskup uroczyście ich przywitał i powiedział, że jest to pierwsza piesza pielgrzymka bierzmowanych do centrum parafii. Cała uroczystość, przy pięknej pogodzie i śpiewach z tańcami wypadła podniośle. Po czym był posiłek i odwiezienie bierzmowanych do ich wiosek. 

W samą Wielkanoc było sporo chrztów (30), były śluby i Pierwsza Komunia Św. nowochrzczonych. Potem przez całe dwa tygodnie odwiedzałyśmy wioski naszej parafii i tam znów była I Komunia Św., chrzty, śluby, przyjęcie nowych katechumenów. 

Żniwo było wielkie i wielka radość z powodu narodzin dla Kościoła. Dziś mamy również wspaniałą uroczystość - Święto Młodych. Do tej uroczystości młodzież przygotowała się przez sakrament pokuty i Komunię Św. 

Po Mszy Św. był teatr, skecze, posiłek i tańce. Na to święto wspólnymi siłami młodzi wybudowali salę na zebrania jako szóste bakaru (okrągły domek, jakich na terenia misji jest już pięć). Gdy chodzi o różnego rodzaju teatry, które przygotowujemy z młodzieżą, to trzeba przyznać, że Afrykańczycy potrafią pięknie odtwarzać swoje role. Nie ma w tym sztuczności czy jakiegoś wymuszenia. Przedstawiają swoje role prosto, jak proste jest ich życie. Ról raczej nie uczą się na pamięć, potrafią improwizować, a czynią to po mistrzowsku, sensownie i z refleksem. 

Życzyłabym wszystkim aktorom w Polsce, aby z taką prostotą grali swoje role w teatrze, jak to czynią nasi prości ludzie, z którymi pracujemy. 

Teraz czeka nas nowe zadanie. Zbliża się Ogólnokrajowy konkurs czystości miast i wsi. W tej dziedzinie jest tu wiele do zrobienia, bo rzeczywiście pod tym względem jest marnie. Gdy będziemy jeździć do wiosek, to będziemy musiały im w tym pomóc. 

Dziękując za Wasze ofiary, modlitwy i pamięć zapewniam o modlitwie własnej i moich podopiecznych. 

s. Faustyna

